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LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera w depeszy z Hongkon­
gu donosi, że nocy ubiegłej 
wojska północno-koreańskie ob­
jęły w swe posiadanie opu­
szczone przez Amerykanów i 
klikę Li Syn-Mana miasto Taj- 
dżon, które pełniło rolę tymcza­
sowej siedziby marionetkowego 
„rządu" południowo-koreańskie- 
go i w których rozlokowana 
była dotychczas amerykańska 
kwatera główna. Miasto Taj- 
dźon liczy 135 tysięcy miesz­
kańców.
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83 posiedzenie
Sejmu Ustawodawczego R r.

WARSZAWA (PAP). 83 posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego R. P. w dniu 18 lipca 1950 r. otworzył 
marszałek Kowalski. Na posiedzenie przybyli członko­
wie Rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele.

Udział ZSRR i Chin Ludowych w Radzie Bezpieczeństwa
/esi fconiecznr/

dla pokojowego załatwienia kwestii Korei
-------------- Wymiana pism --------------
między Generalissimusem Stalinem a Panditem Nehru

MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłasza pismo 
premiera hinduskiego Pandita Nehru do Generalissimu­
sa Stalina, odpowiedź Generalissimusa Stalina oraz de­
peszę, którą nadesłał następnie Pandit Nehru.

głosi co ner

które nasz 
z Minister-

Pismo premiera Hindustonu 
Pandita Dżawaharlal Nehru do 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR J. W. Staiina z 
dnia 13 lipca br. 
stępuje:

W rozmowach, 
ambasador odbył
stwem Spraw Zagranicznych. w 
Moskwie, wyjaśnił on stanowi­
sko Hindustanu wobec konflik­
tu koreańskiego. Cel Hindu­
stanu polega na tym, by zloka­
lizować konflikt i przyczynić 
się do Jego szybkiego pokojo­
wego uregulowania drogą usu­
nięcia obecnego impasu w Ra­
dzie Bezpieczeństwa w ten spo­
sób, aby przedstawiciel rządu 
ludowego Chin mógł zająć swe 
miejsce w Radzie, by Związek 
Radziecki mógł wrócić do Rady 
i by ZSRR, USA i Chiny, w ra­
mach Rady lub poza Radą, dro­
gą nieoficjalnego kontaktu, z 
pomocą 1 przy współpracy in­
nych państw miłujących pokój, 
mogły znaleźć podstawy do po­
łożenia kresu konfliktowi i do 
ostatecznego rozwiązania pro­
blemu koreańskiego.

Żywiąc pełne przekonanie, źe 
Wasza Ekscelencja zdecydowa-

na Jest poprzeć pokój i w ten 
sposób utrzymać solidarność na­
rodów zjednoczonych, ośmielam 
się wystosować do Pana ten o- 
sobisty apel, by zechciał Pan 
wykorzystać swój wysoki auto­
rytet i swe wpływy dla osiąg­
nięcia tego wspólnego celu, od 
którego zależy pomyślność 
ludzkości.

Proszę przyjąć, Ekscelencjo, 
wyrazy mego najwyższego po­
ważania.

Odj:ow’edź J.W. Stalina 
na pismo Pandita Nehru

Jego Ekscelencji Premiera Re­
publiki Hindustanu Pana Pan­

dita Dżawaharlal Nehru
Witam Pańską inicjatywę po­

kojową. Podzielam w pełni Pań­
ski pogląd co do celowości po­
kojowego uregulowania kwestii 
Korei przez Radę Bezpieczeń­
stwa z bezwarunkowym udzia­
łem przedstawicieli pięciu wiel­
kich mocarstw, w tej liczbie 
rządu ludowego Chin.

Uważam, że dla szybkiego 
uregulowania kwestii Korei

byłoby rzeczą celową wysłu­
chanie w Radzie Bezpieczeń­
stwa przedstawicieli narodu ko­
reańskiego.

Z wyrazami szacunku
(—) J. Stalin,

Premier Związku Radzieckiego. 
15 lipca 1950 r.

Depesza premiera Hindir 
stanu pana Pandita Dżawa~ 
harlal Nehru do J. W. Stali­
na z dnia 16 lipca głosi co 
następuje:

Do
Jego Ekscelencji Premiera 

Związku Radzieckiego 
J. W. Stalina

Jestem w najwyższym stop­
niu wdzięczny za szybką i a- 
probującą odpowiedź Waszej

I Ekscelencji. Nawiązuję nie­
zwłocznie kontakt z innymi za­
interesowanymi rządami i mam 
nadzieję, że wkrótce będę mógł 
znowu zwrócić się do Waszej 
Ekscelencji.

Z poważaniem
(—) Dżawaharlal Nehru, 

Premier Hindustanu,

Przybycie 
nowo Mteto

do Warszawy
WARSZAWA (PAP). 17 

bm. w godzinach wieczornych 
przybył samochodem z Gdyni 
do Warszawy nowomianowany 
ambasador Wielkiej Brytanii — 
sir Charles H. Bateman z mał­
żonką. W dniu 18 bm. dyrektor 
protokołu dyplomatycznego Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicz­
nych Henryk Birecki złożył wi­
zytę nowoprzybyłemu ambasa­
dorowi.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego, obejmują­
cym pierwsze czytanie rządo­
wego projektu ustawy o 6-let- 
nim planie rozwoju gospodar­
czego 1 budowy podstaw socja­
lizmu na lata 1950—1955, mar­
szałek Kowalski udzielił głosu 
zastępcy przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego min. Stefa­
nowi Jędrychowskiemu.

Projekt ustawy o 6-letnim 
planie rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw socjalizmu 
został odesłany do komisji pla­
nu gospodarczego i budżetu.

Po krótkiej przerwie, po któ­
rej przewodnictwo obrad obej­
muje wicemarszałek 
skf Izba przystępuje 
go punktu porządku 
pierwszego czytania 
go projektu ustawy o prokura­
turze Rzeczypospolitej Polskiej. 
Projekt ustawy referuje mini­
ster sprawiedliwości Henryk 
•Świątkowski.

Wprowadzone przez projek­
towaną ustawę nowe zasady or­
ganizacji I działania prokuratu­
ry, polegające na całkowitym 
jej wyodrębnieniu od sądow­
nictwa, na niezależności orga'- 
nów prokuratury od innych 
władz terenowych na zasadzie 
centralizmu i podporządkowa­
nia jej Radnie Państwa — na­
dają nowy charakter i kształt 
prokuraturze, dając jej szeroką 
bazę działania.

Projekt ustawy skierowano 
do komisji prawniczej i regula­
minowej.

W następnych punktach po­
rządku dziennego Izba skiero­
wała do odpowiednich komisji 
następujące projekty ustaw:

1. O zmianie dekretu z dnia 
16 listopada 1945 r. o u-

Barcikow- 
do drugie- 
dziennego: 

rządowe-

tworzeniu 1 zakresie dzia­
łania Komisji Specjalnej 
do walki z nadużyciami i 
szkodnictwem gospodar­
czym;

2. o zakładzie lecznictwa 
pracowniczego;

3. o organizacji Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych; 
o zawodzie felczera;
o zmianie dekretu o pod­
wyższeniu grzywien, kar 
pieniężnych, kar porząd­
kowych i nawiązek;
projekt ustawy zmienia­
jący dekret o publicznej 
gospodarce lokalami i 
kontroli najmu;
o zmianie przepisów po­
stępowania w sprawach 
cywilnych;
o zmianie przepisów po­
stępowania karnego;
o zmianie prawa o ustro­
ju sądów powszechnych; 
o rejestracji maszyn 1 
przymusowym wykupie 
nieczynnych maszyn prze­
mysłowych;
o upoważnieniu rządu do 
wydawania dekretów z 
mocą ustawy.

dalszym ciągu

4.
5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

obrad pos. 
sprawczda- 
zagranicz-

W
Lukrec (SD) złożył 
nie komisji spraw 
nych o rządowym projekcie u- 
stawy o przystąpieniu Rzeczy­
pospolitej Polskiej do konwen­
cji z dnia 9 
zapobieganiu 
ludobójstwa.

Sejm w 
czytaniu jednogłośnie 
lił przyjęcie ustawy w brzmie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

grudnia 1948 r. o 
i karaniu

drugim |

zbrodni

trzecim 
uchwa-

Rzgd R. P. wnosi projekt ustawy

o 6-letnim planie rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw socjalizmu w Polsce

Czechosłowackie Zgromadzenie Narodowe

Mińska Interwenci? Mna w M
PRAGA (PAP). W dniu 14 

bm. Zgromadzenie Narodowe 
Republiki Czechosłowackiej u- 
chwaliło jednomyślnie oświad­
czenia, w którym w sposób Jak

Przemówienie zastępcy przewodniczącego Państwowej Komisji | 

j Planowania Gospodarczego min. dr, Słefana Jędrychowskiego j
i — wygłoszone w Sejmie w dniu 18 lipca 1950 roku j

Naród albański 
protestuje przeciwko 

agresji USA w Korei
TIRANA (PAP). Do prezy­

dium zgromadzenia narodowego 
napływają z całego kraju licz­
ne telegramy, wyrażające soli­
darność z narodem koreańskim 
i domagające się niezwłoczne­
go opuszczenia Korei przez a- 
gresorów amerykańskich. Osta­
tnio związek dziennikarzy al­
bańskich zwrócił się w tej 
sprawie do międzynarodowej 
organizacji dziennikarzy, wzy­
wając ją do interwencji na 
rzecz Korei w ONZ.

Pierwszy ambasador
Cbińsklej
Republiki Ludowej 

w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Pier­

wszy ambasador Chińskiej Re 
publiki Ludowej w Warszawie 
gen. Peng Ming-Chih złożył w 
dniu 18 bm. wstępną wizytę 
podsekretarzowi stanu w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 
dr. Stanisławowi Skrzeszew­
skiemu i sekretarzowi general­
nemu MSZ — ambasadorowi 
Stefanowi Wierbłowskiemu.

" i * i
najbardziej kategoryczny potę­
pia interwencję zbrojną impe­
rialistów amerykańskich w Ko­
rei.

Zgromadzenie Narodowe — 
stwierdza oświadczenie — apro­
buje pokojową politykę rządu 
czechosłowackiego i notę pro­
testacyjną czechosłowackiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych. Nasza polityka wycho­
dzi z tvch samych założeń, któ­
re zawarte były w oświadczeniu 
wiceministra spraw zagranicz­
nych ZSRR — Gromyki z 4 lip­
ca 1950 r.

Oświadczenie Zgromadzenia 
Narodowego Republiki Czecho­
słowackiej potępia bezprawne 
akty Rady Bezpieczeństwa i 
głosi:

My, przedstawiciele narodu 
czechosłowackiego, który tak 
samo jak narody Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej jest gorącym zwolen­
nikiem podstawowych wielkich 
zasad Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych — w sposób jak 
najbardziej kategoryczny prote­
stujemy przeciw brutalnemu na­
ruszeniu Karty ONZ i przeciw 
nadużywaniu Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

W imieniu Zgromadzenia Na­
rodowego Republiki Ckechosło- 
wackiej i w imieniu wszystkich 
pracujących Czechosłowacji 
przyłączamy nasz głos do głosu 
milionów pracujących i miłu­
jących pokój ludzi na całym 
świecie, którzy gorąco witają 
bohaterski, walczący naród ko­
reański 1 jasno oświadczają pod 
adresem imperialistów całego 
świata: „Ręce precz od Koreil"

Przedkładając w imieniu Rządu Rzeczypospolitej pro­
jekt ustawy o 6-letnim planie rozwoju gospodarczego 
i budowy podstaw socjalizmu na lata 1950—1955, min. 
Jedrychowski przypomniał, że plan został opracowany 
z inicjatywy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
która jeszcze w grudniu 1948 r. na swoim I kongresie 
zjednoczeniowym uchwaliła wytyczne dla opracowania 
planu 6-letniego.

W fezultacie szeregu zmian, 
jakie zaszły od tego czasu w 
sytuacji wewnętrznej naszego 
kraju i w sytuacji międzynaro­
dowej, w rezultacie ujawnienia 
dalszych rezerw wewnętrznych 
w naszej gospodarce, projekt 
planu 6-letniego stawia jeszcze 
śmielsze i trudniejsze zadania, 
nakłada jeszcze szybsze tempo 
rozwoju, niż wytyczne z gru­
dnia 1948 r.

Zasadniczą cechą planu 6- 
Ietniego — podkreśla min. Ję- 
diychowski. — jest, że zapew­
nia on znaczne podniesienie po­
ziomu sił wytwórczych ze 
szczególnym uwzględnieniem 
produkcji środków wytwór­
czości.

Jednym z głównych objawów 
ekonomicznego zacofania Pol­
ski — ciągnie mówca — był ni­
ski stan uprzemysłowieni kra­
ju, niedorozwój szeregu waż­

onych gałęzi produkcji przemy­
słowej, a zupełny brak innych. 
Polski przemysł znajdował się 
w ogromnej zależności od ka­
pitału zagranicznego, który po­
siadał w wielu ważnych dzie­
dzinach życia gospodarczego 
decydujący udział.

Historyczne zwycięstwo Zwią­
zku Radzieckiego nad hitlerow­
skimi Niemcami i ich sojuszni­
kami umożliwiło nam sześć lat 
temu zniesienie imperialistycz­
nego kapitalistycznego jarzma 
i wejście na drogę budownic-

twa socjalizmu j szybkiego roz­
woju sił wytwórczych.

Okres ubiegłego sześciolecia 
stanowił poważny krok na dro­
dze rozwoju sił wytwórczych, 
a przede wszystkim na drodze 
uprzemysłowienia kraju. War­
tość produkcji wielkiego 1 śred­
niego przemysłu, która w 1946 
roku na 6kutek zniszczeń wo­
jennych stanowiła 75 proc, po­
ziomu z roku 1938, już w 1947 
roku przekroczyła poziom 
przedwojenny, a w 1949 r. o- 
siągnęła 177 proc, tego pozio­
mu.

Plan 6-Ietni oznacza rewolu­
cyjny krok w kierunku socjali­
stycznego uprzemysłowienia 
kraju i wyrównania rozpięto­
ści między nami a najbardziej 
ekonomicznie rozwiniętymi kra­
jami. Projekt ustawy stawia 
zadanie podniesienia wartości 
produkcji przemysłu socjalisty­
cznego o 158 proc, w porów­
naniu z rokiem 1949.

Prawem socjalistycznego u- 
przemysłowienia jest szybszy 
rozwój przemysłu, produkują­
cego środki wytwórczości niż 
przemysłu produkującego
przedmioty spożycia, gdyż szyb­
szy rozwój przemysłu, produku­
jącego środki wytwórczości wa­
runkuje rozwój i techniczną re­
konstrukcję całej gospodarki, a 
w tej liczbie przemysłu lek­
kiego, transportu i rolnictwa. j

Wyraża się to przede wszy-

stkim w przewidzianym w pla­
nie 6-letnim szybkim tempie 
wzrostu przemysłu hutniczego, 
maszynowego i chemicznego.

Dla zilustrowania ogromu za­
dań planu 6-letniego min. Ję- 
drychowski porównuje cyfry 
wziostu przewidzianego w pla­
nie 6-letnim z odpowiednimi cy­
frami okresu przedwojennego.

W roku 1913 na ziemiach, 
które weszły później w skład 
obszarniczo - kapitalistycznej 
Polski, wydobywano 41 mil. t 
węgla. Po pierwszej wojnie 
światowej nastąpił spadek pro­
dukcji i dopiero w okresie naj­
większej koniunktury w r. 1929 
produkcja przekroczyła poziom 
przedwojenny, osiągając 46,2 
mil. t, po czym w okresie kry­
zysu spadła poniżej 29 mil. t w 
1932 r., aby w roku 1938 pod­
nieść się do 38 mil. t. Tak 
więc w ciągu dwudziestu pięciu 
lat produkcja przemysłu węglo­
wego zmniejszyła się o 3 mil. t.

W roku 1946 wydobycie wę­
gla kamiennego wynosiło 47,3 
mil. t, a następnie wzrosło do 
74,1 mil. t w roku 1949, czyi’’ 
o 26,8 mil. t. W planie 6-letnim 
przewidziany jest dalszy wzrost 
produkcji do 100 mil. t. Wydo­
bycie rud żelaza wynosiło w 
1913 r. 500 tys. ton. W roku 
1938 wzrosło ono do 872 tys. t. 
Plan 6-Ietni przewiduje wzrost 
wydobycia rud żelaznych do 3 
mil. t w roku 1955.

Stali produkowano w r. 1938 
1441 tys. t. W Polsce Ludowej 
produkcja stali wzrosła z 1 mil. 
219 tys, t w 1946 r. do 2304 
tys. t w r. 1949, a plan 
przewiduje osiągnięcie 
tys. t

Energii elektrycznej 
kowano w Polsce w r. 1937 — 
3,6 mld, kwh, w 1949 r. produk-

6-letnl
4600

produ-

cja ta wzrosła do 8,3 mld. kwh 
— w planie 6-letnim przewidu­
je s ę dalszy wzrost do 19,'3 mld. 
kwh.

Szczególnie znamienna jest 
wymowa porównań w zakresie 
przemysłu maszynowego. Obra­
biarek do drzewa i metali wy­
produkowano w r. 1938 — 1936 
ton, w r. 1949 — przeszło 10,5 
tys. t, a w okresie 6-lecia pro­
dukcja ta wzrośnie 4-krotnie w 
porównaniu z rokiem 1949, O- 
znacza to, że produkcja obra­
biarek będzie 20-krołnie wię­
ksza, niż w okresie przedwo­
jennym. W r. 1938 wyprodu­
kowano tylko 28 parowozów. 
Mimo to że przemysł parowo­
zowy nie wzrasta szczególnie 
silnie w okresie 6-lecia, w r. 
1955 produkcja parowozów wy­
niesie 315 sztuk.

W okresie 6-lecia przemysł 
maszynowy nie tylko zwiększy 
pod względem ilościowym pro­
dukcję maszyn, produkowanych 
obecnie, ale uruchomi produk­
cję nowych typów maszyn, jak 
np. wysokosprawne obrabiarki, 
kotły wodnorurkowe, wysoko­
prężne, turbiny kondensacyjne.

W r. 1955 zostanie wypro­
dukowanych 11 tys. traktorów, 
25 tys. samochodów ciężaro­
wych i 12 tys. samochodów o- 
sobowych. W tym miejscu 
mówca przypomina, że w r. 1939 
w Polsce było w ogóle zareje­
strowanych niespełna 42 tys. 
samochodów.

Zostanie rozbudowany I zmie­
ni swoje oblicze przemysł ma­
szyn rolniczych. Przed wrojną 
nie produkowano w ogóle ma­
szyn żniwnych. W r. 1955 prze­
mysł maszyn rolniczych wypro­
dukuje m. in. 750 kombajnów 
do zbóż, 14 300 pługów trakto­
rowych, 5 tys. siewników trak­
torowych do zbóż, 5600 snopo- 
wiązałek itp. Produkcja ta bę­
dzie stanowiła mocną podstawę 
mechanizacji rolnictwa,

W rezultacie wykonania pla­
nu 6-łe>iiego powstanie wielki 
przemysł chemiczny w oparciu 

(Ciąg dalszy na sir. 2)



PRZEMÓWIENIE Komentarz dnia
zastępcy przewodniczqcego Państwowej Komisji 
------------ Planowania Gospodarczego ------------

min. dr. Stefana Jędrychowskiego
(Dokończen e ze str. 1) 

O tstafejące w kraju zasoby su- 
toirfSw.

Produkcja sody kalcynowa- 
nej wzrośnie do 389 tys. ton.

Produkcja nawozów azoto­
wych wzrośnie w 1955 r. do 
230,3 tys. t czystego składnika.

W związku z poważnym 
wroslem inwestycji i budow­
nictwa plan 6-letni przewiduje 
poważny wzrost produkcji ma­
teriałów budowlanych. Cemen­
tu produkowano w 1938 r. — 
1.719 tys. ton, podczas, gdy w 
rezultacie wykonania planu 6- 
letniego osiągniemy w r. 1955 
poziom 4.950 tys. ton. ObOK 
zwiększonego wydobycia rud 
żeiaznych nastąpi wydatny 
wzrost wydobycia rud metali 
n eżelaznych jak np. rud cyn- 
kowo-ołowianych * md miedzi, 
na podstawie których zostanie 
stworzony przetwórczy orze- 
mysł miedzi. Zostanie urucho­
miona produkcja metali lekkich 
— aluminium i magnezu. Baza 
surowcowa przemysłu rozsze­
rzy się wskutek wzrostu wydo­
bycia ropy 1 uruchomienia wy­
dobycia soli potasowych Roz­
wój przemysłu chemicznego o- 
bejmie wzrost produkcji pod­
stawowych surowców chemicz­
nych. Szczególnie zostań'e roz­
winięta produkcja ce.ulozy i 
w okien sztucznych.

Dla lepszego asp kojenia 
p> iizeb świata pracy będzie 
▼ownież rozbudował przemysł 
produkujący przedmioty spo­
życia. Produkcja tkanin baweł­
nianych wzrośnie w porówna­
ni z rokiem 1949 o 53 proc., 
tkanin wełnianych również o 
53 proc., tkanin lnianych i pa- 
kulanych o 90 proc, produkcja 
tkanin jedwabnych o 138 proc., 
produkcja obuwia skórzanego 
wzrośnie z 7,2 mil. par w 1949 
do 22,2 mil. par w 1955 r., pro­
dukcja papieru podwoi się w 
okresie 6-lecia.

Zaplanowany został również 
poważny wzrost przemysłu rol­
no-spożywczego, Plan 6-letni 
przewiduje dalszy wzrost pro­
dukcji cukru do 1.100 tys. ton. 
Szczególni© silnie rozwinie się 
przemysłowa produkcja masła. 
Produkcja mydła do prani 
wzrośnie o 111 proc., produkcja 
papierosów, która w okresie 
największego rozwoju przed 
wojną w 1938—1939 wynosiła 
9,4 mld. sztuk, a w roku 1949 
osiągnęła już poziom 21,3 mld. 
sztuk w r. 1955 wzrośnie do 30 
mld. sztuk.

Ze względu na zacofaną 1 
rozdrobnioną strukturą rolnic­
twa, w którym przeważa dziś 
drobnotowarowa gospodarka 
chłopska, a dość znaczną rolę 
gra jeszcze sektor kapitalistycz­
ny, siły wytwórcze w rolnic­
twie rozwijać się będą w okre­
sie 6-lecia w wolniejszym tem­
pie, niż w przemyśle. Jednakże 
dzięki procesowi dobrowolnego 
zrzeszania się drobnotowaro- 
wych gospodarstw chłopskich 
w wielkie zespołowe socjali­
styczne gospodarstwa — rolni­
cze spółdzielnie produkcyjne, 
dzięki rozwojowi państwowych 
majątków rolnych i przekształ­
ceniu ich We wzorowe socjali­
styczne gospodarstwa rolne, 
dzięki zwiększeniu pomocy pań­
stwa ludowego dla podniesie­
nia produkcji drobnych i śred­
nich gospodarstw chłopskich o- 
raz wzmocnieniu planowego od. 
działywania przez państwo na 
drobnotowarową gospodarkę 
chłopską i regulowania jej — 
wartość produkcji rolnej wzro­
śnie w okresid 6-lecia o 53 
proc., a więc w tempie niespo­
tykanym w świecie kapitali­
stycznym.

Planowane na rok 1955 zbio­
ry osiągnie się drogą powięk­
szenia powierzchni zbiorów o 
przeszło 7 proc., jak i drogą 
zwiększenia plonów z 1 ha.

W zakresie wzrostu pogłowia 
plan 6-letni stawia m. in. zada­
nia zwiększenia pogłowia byd­
ła o 49 proc., trzody chlewnej 
o 72 proc, i owiec o 134 proc. 
Odpowiednio zwiększy się pro­
dukcja mięsa, tłuszczu zwierzę­
cego, mleka, jaj, wełny.

Zaopatrzenie w nawozy 
sztuczne wzrośnie w okresie 
6-lecia o 127 proc., a 6-krotnie 
w porównaniu z okresem 
przedwojennym.

W celu wzmożenia wymiany 
między miastem a wsią pro­
dukcja towarowa w rolnictwie 
wzrośnie w okresie 6-lecia sil­
niej, niż produkcja ogólna. 
Gdy produkcja ogólna wzrośnie

wygłoszone w Sejmie

łącz- 
elek-

tran-

tylko o 50 pioc., wartość do­
starczonej przez rolnictwo pro­
dukcji towarowe; wzrośnie o 
88 proc. Szczególnie wiellce 
zadanie plan 6-letni stawia 
Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym. Ich udział w towaro­
wej produkcji rolnej wzrośnie 
z 7,9 proc, w 1949 r. do 15,9 
proc, w 1955 r. Państwowe Go­
spodarstwa Rolne odegrają po­
za tym poważną rolę w zaopa­
trzeniu spółdzielni produkcyj­
nych oraz mało- j średniorol­
nych chłopów w nasiona selek­
cyjne i zwierzęta zarodowe, 
jak również będą ośrodkami 
promieniowania wyższej socja­
listycznej kultury rolnej i a- 
grotechniki.

Państwo ludowe stworzy w 
okresie 6-lecia warunki dla 
dobrowolnego przekształcania 
poważnej części gospodarstw 
małorolnych i średniorolnych 
w gospodarstwa zespołowe — 
socjalistyczne spółdzielnie 
produkcyjne.
Liczba państwowych ośrod­

ków maszynowych, tworzonych 
dla obsługi traktorowej i ma­
szynowej spółdzielni produk­
cyjnych wzrośnie z 30 w 1949 
do 850 w 1955 r. Nastąpi blisko 
10-krotay wzrost nakładów in­
westycyjnych na POM i spół­
dzielnie produkcyjne.

Rozwój sił wytwórczych w 
planie 6-letnim wyrazi się rów­
nież w rozwoju transportu i 
łączności oraz w olbrzymim 
wzroście budownictwa. Prze­
wozy towarowe wszystkimi 
środkami transportu wzrosną w 
okresie 6-lecia o 117 proc., o- 
sobowe zaś o 104 proc.

Do najważniejszych inwesty­
cji planu 6-letniego w zakresie 
kolejnictwa należy budowa no­
wych linii kolejowych o 
nej długości 704 km oraz 
tiyiikacja 541 km kolei.

Poważnie rozwinie się 
sporej samochodowy. Publiczne 
samc^ńodowe przewozy towa- 
.rowe wzrosną 11-krotnie. Sieć 
dróg o nawierzchni twardej 
wzrośnie o 6.100 km, a 4.000 
km dróg zostanie przebudowa­
no na nawierzchnię typu ulep­
szonego.

W okresie 6-lecia zostanie 
zrealizowany pierwszy etap bu­
dowy wielkiej drogi wodnej 
Bug — Odra, Wschód — Za­
chód, łączącej Bug z Wisłą.

Zdolność przeładunkowa por­
tów morskich zostanie podnie­
siona do 32 mil, ton. Zostanie 
wybudowany nowy port rybac­
ki w Świnoujściu — baza ry­
bołówstwa dalekomorskiego. 
Tonaż floty morskie! wzrośnie 
z 202 tys. dwt w 1949 r. do 623 
tys. dwt w 1955 r.

Inwestycje planowane w o- 
kresie 6-lecia wyniosą 6 123 
mld. zł w cenach z 1950 r., 
przy czym zakres meczowy in­
westycji wzrośnie w r. 1955 
3,5 krotnie w porównaniu do 
r. 1949. Z Ogólnej sumy 45,4 
proc, przypadnie na inwestycje 
przemysłowe łącznie z przemy­
słem budowlanym.

Potężny rozwój sił wytwór­
czych. przewidziany w planie 
6-letnim będzie obok wzrostu 
specjalnego przemysłu obron­
nego podstawą zwiększenia si­
ły obronnej Polski Ludowej.

W przemyśle — dzięki ogól­
nemu wzrostowi produkcji prze­
mysłu socjalistycznego oraz 
dzięki specjalnie silnemu wzro. 
stowi drobnego przemysłu u- 
społecznionego, udział sektora 
socjalistycznego w ogólnej 
wartości przemysłu i rzemiosła 
wzrośnie z ok. 89 proc, w 1949 
r. do ok. 99 proc, w r. 1955.

W rolnictwie będzie prowa­
dzona polityka ograniczania 
kapitalistów wie skich, a w 
miarę tego jak będzie rósł sek. 
tor socjalistyczny, jak będą 
się wzmacniały Państwowe Go- 
spodarstwa Rolne, w miarę 
zrzeszania się drobnotowaro- 
wych gospodarstw chłopskich 
w spółdzielnie produkcyjne, 
będą dojrzewały warunki dla 
zwycięstwa sektora 
stycznego,

Pomoc wielkiego 
Radzieckiego posiada 
decydujące znaczenie 
szego rozwoju gospodarczego. 
Pomoc ta zawsze stanowi naj­
cenniejsze oparcie dla naszej 
gospodarki.

Związek Radziecki od pierw­
szej chwili dostarczał nam su­
rowców, niezbędnych dla uru­

socjali-

Związkn 
istotne, 

dla na-

chomienia naszego przemysłu 
oraz pomocy technicznej i 
sprzętu dla odbudowy przemy­
słu, transportu i łączności. 
Związek Radziecki w okresie 
trudności aprowizacyjnych do­
starczał nam na kredyt zboże, 
niezbędne dla wyżywienia lud. 
ności. Pomoc Związku Radziec­
kiego w postaci dostaw surow­
ców, zagwarantowanych na o- 
kres 8 lat, w postaci zagwaran­
towanego zbytu na nasze arty­
kuły przemysłowe, w postaci 
dostaw inwestycyjnych, w prze, 
ważnej mierze kredytowych 
stanowi istotną gwarancję real­
ności naszego planu 6-lełniego.

Bezcenne znaczenie ma dla 
nas pomoc Związku Radziec­
kiego, polegająca na przeka­
zywaniu nam swego doświad­
czenia technicznego, na bez­
płatnym udzielaniu licencji., na 
pomocy w praktycznym prze­
szkoleniu naszych kadr. Pomoc 
Związku Radzieckiego i stosun- 
kj ekonomiczne ze Związkiem 
Radzieckim stanowią poważny 
fundament naszego planu 6-let. 
niego.

Poważne znaczenie ma także 
wzajemna pomoc i ścisła współ­
praca gospodarcza z krajami 
demokracji ludowej, a także z 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

Zbudowanie podstaw socja­
lizmu ciągnie mówca — o- 
znacza wzrost dobrobytu ma­
terialnego, polepszenie warun­
ków życiowych oraz podniesie, 
nie kultury i aktywności mas 
pracujących. Plan 6-letni za­
kłada wzrost stopy życiowej 
mas pracujących o 50—60 proc. 
Ten wzrost stopy życiowej o- 
piera się częściowo na wzro­
ście zatrudnienia i na realnym 
wzroście płac indywidualnych.

Wzrost zatrudnienia w całej 
gospodarce socjalistycznej poza 
rolnictwem oraz w urzędach i 
instytucjach wyniesie ponad 2 
mil. osób.

Realne zarobki robotników i 
pracowników umysłowych na 
podstawie wzrostu wydajności 
pracy podniosą się w 1955 r. 
o 40 proc, w porównaniu z 
1949 r. Wzrost ten zostanie 
zrealizowany z jednej strony 
w drodze podniesienia zarob­
ków indywidualnych, z drugiej 
strony drogą stopniowego oba 
nilżania cen artykułów ®zero* 
kiego spożycia.

W okresie, planu zbudowa­
nych zostanie 723 tys. izb mie­
szkalnych, oraz dokonane po­
ważne nakłady na gospodarkę 
komunalną, a w szczególności 
na rozbudowę wodociągów, kas 
nalizacji, komunikacj. miej* 
sklej, sieci elektrycznej i ga­
zowej w miastach.

Zwiększenie liczby żłóbków, 
w? osi liczby stacji opieki nad 
matką i dzieckiem j zwiększe­
nie liczby dzieci w przedszko­
lach ułatwi życie i prace ko­
bietom pracującym. Przewidzia# 
ny w planie rozwój szkolnic­
twa podstawowego i poprawa 
jego struktury organizacyjnej, 
zwiększenie liczby wydawa­
nych książek i broszur o 90%, 
zwiększenie liczby abonentów 
radiowych do 3 200 tysięcy, 
zwiększenie liczby stałych kin 
wiejskich do 3 300 itd. stworzy 
podstawy dla wielkiego wzro­
stu kultury mas pracujących, 
podstawy rewolucji kulturalnej.

Przewidziana w planie zmia* 
Ha rozmieszczenia zakładów 
przemysłowych oraz placówek 
oświatowych, kulturalnych i 
społecznych przyczyni się do 
aktywizacji zaniedbanych wo* 
jewództw centralnych i wschod­
nich, do lepszego wykorzysta­
nia miejscowych zasobów su­
rowca, siły roboczej i energii.

We wszystkich gałęziach go« 
spodarki narodowej musi do* 
konać się poważny postęp or­
ganizacyjny i techniczny. W 
tym celu należy stworzyć wa­
runki dla wszechstronnego roz­
woju muki oraz prac nauko* 
wo*badawczych w oparciu o 
osiągnięcia przodującej nauki 
radzieckiej. Warunkiem reali­
zacji zadań planu 6-letniego 
jest znaczr.y wzrost wydajności 
pracy, a w szczególności 
wtzrost wydajności pracy w 
socjalistycznym, wielkim i 
średnim przemyśle co najmniej 
o 66 proc., v/ budownictwie o 
86 proc., na kolejach normal­
notorowych o 52 proc., w han*

zwiększenie 
przedsiębiorstw, 
obiegu środków

realizacji planu

dlu uspołecznionym co naj* 
mniej o 45 proc. itd.

Warunkiem realizacji zadań 
planu jest osiągnięcie poważ­
nych oszczędności materiało­
wych w gospodarce narodowej.

Warunkiem realizacji zadań 
planu jest poważne obniżenie 
kosztów własnych w oparciu o 
wydajność pracy, o oszczędno­
ści materiałowe, oraz o reduk* 
cję wydatków administracyj* 
nych.

Warunkiem realizacji planu 
jest wzmocnieni1© rozrachunku 
gospodarczego w gospodarce 
socjalistycznej, 
rentowności 
przyspieszenie 
obrotowych.

Warunkiem 
jest udoskonalenie organizacja 
i pogłębienie metod socjali­
stycznego planowania, tego 
podstawowego narzędzia kie­
rownictwa gospodarki narodo­
wej i mobilizacji jej rezerw 
wewnętrznych.

Wnosząc o przyfecie pod 
obrady 1 uchwalenie projek­
tu ustawy o 6-letnini planie 
rozwoju gospodarczego 1 
budowy podstaw socjalizmu, 
min. Jędrychowski wyraża 
pewność, że wykonanie pla­
nu 6-letnlego wzmocni na­
sze siły, zwiększy nasz 
wkład w dzieło obrony po­
koju, będzie potężnym cio­
sem zadanym obozowi pod­
żegaczy wojennych, będzie 
potężną pomocą, udzieloną 
przez nas międzynarodowej 
klssie robotniczej i wszyst­
kim postępowym siłom na 
świecie.

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP
(Dokończenie ze str. 1)

niu nadanym jej przez komi­
sję.
Sprawozdanie komisji praw­

niczej i regulaminowej o rzą­
dowym projekcie ustawy: prze­
pisy ogólne prawa cywilnego 
złożył pos, Gross (PZPR).

Mówca złożył również spra-

9 9

23 nowe 
witam pmń 

w woj. poznańskim 
i zielonogórskim
W okresie od 15 czerwca do 

15 lipca br. powstały w woj. 
poznańskim 23 nowe spółdzielń 
nie produkcyjne, a w woj. zie« 
lonogórskim 5. Jedna z ostatnio 
zorganizowanych spółdzielni, a 
mianowicie Nadarzyć© w pow. 
wrzesińskim jest typu I, 10 — 
typu II i reszta typu III.

Najwięcej, bo 6 spółdzielni 
powstało w tym czasie w pow. 
krotoszyńskim w następujących 
gromadach: Nowy Świat, Augu* 
stynów, Lutynia, Daszyny, Ko­
rytnica i Kulitnów. Nowozorga® 
nizowane spółdzielnie przystą* 
pią do zespołowej pracy po 
żniwach — przy uprawach je* 
siennych, (pl)

W Lesznie i Wrześni
powstaną 
licea wetermiiie
Na zarządzenie Ministerstwa 

Rolnictwa powstaną w woj. 
poznańskim z nowym rokiem 
szkolnym dwa licea weteryna* 
ryjne a mianowicie: we Wrze­
śni na miejsce likwidującego 
się Liceum Spółdzielczo*Rolnis 
czego i w Lesznie vz miejsce 
Liceum Rolniczego. Kandydaci, 
którzy przyjęci zostali do klas 
pierwszych wymienionych li= 
ceów przydzieleni zostaną do 
innych liceów tego samego ty* 
pu.

Licea kształcić będą personel 
pomocniczy dla służby wetery­
naryjnej. Ukończenie wymię* 
nionych szkół upoważnia do o* 
trzymania dyplomu felczera 
weterynarii, (pl)

podstawy pokoju
Odpowiedź Generalissimusa Stalina na list Pandita Nehru 

w sprawie pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej 
jest jeszcze jednym potwierdzeniem niezmiennej pokojo­
wej polityki Związku Radzieckiego. Świadczy ona, że każ­
da pokojowa inicjatywa znajduje u rządu radzieckiego zro­
zumienie i gotowość okazania dobrej woli. Pokojowa poli­
tyka radziecka opiera się na stałych i konsekwentnie rea­
lizowanych zasadach. Są nimi: ścisłe wykonywanie umów 
międzynarodowych, w tej liczbie Karty Narodów Zjednoczo­
nych, oraz poszanowanie praw, suwerenności i wolność; 
narodów, zarówno wielkich jak i małych. W odpowiedzi 
Stalina na list Nehru zasady te znalazły wyraz w podkre­
śleniu konieczności udziału przedstawiciela Chin Ludowych 
w Radzie Bezpieczeństwa oraz wysłuchania przedstawicieli 
narodu koreańskiego.

Agresja amerykańska na Korei stanowi pogwałcenie tych 
wszystkich zasad przez imperializm amerykański. Jednakże 
wypadki na Korei potoczyły się innym nieco torem, niż to 
sobie uplanowali stratedzy waszyngtońscy. Naród koreań­
ski w bohaterskiej walce wypiera z ziemi ojczystej na­
jeźdźców amerykańskich i ich marionetki. Napaść amery­
kańska na naród koreański wywołała potężną falę oburzenia 
wśród ludów całego świata i zmobilizowała przeciwko ame­
rykańskim imperialistom opinię wszystkich narodów Azji. 
Jednocześnie w obozie imperialistycznym w wyniku niepo­
wodzeń militarnych Stanów Zjednoczonych zaostrzyły się 
istniejące sprzeczności. Sojusznicy USA, z Wielką Brytanią 
i Framcją na czele, nie kwapią się z udzieleniem Stanom 
Zjednoczonym realnej pomocy. Natomiast rośnie wśród nich 
niepokój z powodu skutków, jakie wywołuje awanturnicza 
polityka amerykańska.

Inicjatywa Pandita Nehru jest właśnie wyrazem tego nie­
pokoju. Premier Hindustanu, będącego jednym z dominiów 
brytyjskich, przyznaje w liście do Generalissimusa Stalina, 
że widzi wyjście z obecnego impasu w jakim znalazła się 
Rada Bezpieczeństwa, w umożliwieniu przedstawicielowi 
Chin Ludowych zajęcia należnego mu miejsca i powrotowi 
w ten sposób do legalnego stanu, w którym Rada Bezpie­
czeństwa będzie obradować z udziałem przedstawicieli pię­
ciu wielkich mocarstw. W ten sposób Nehru zmuszony był 
uznać, że impas w ONZ spowodowany został przez polity­
kę Stanów Zjednoczonych, zagrażającą drogę do miejsca w 
Radzie Bezpieczeństwa przedstawicielowi wielkiego narodu 
chińskiego, który zwycięsko wywalczył sobie wolność.

Ludzkość pragnie pokoju. Nawet amerykańscy żołnierze 
i oficerowie znalazłszy się w bezpiecznej niewoli u zwy­
cięskich wojsk pólnocno-koreańskich natychmiast publicz­
nie potępiają agresję amerykańską i przyznają narodowi 
koreańskiemu prawo do wolności i suwerenności państwo­
wej. Za pokojowym stanowiskiem Generalissimusa Stalina 
stoją setki milionów ludzi na całym świecie, stoi cała ludz­
kość. J- W.

wozdanie komisji prawniczej 
i regulaminowej o rządowym 
projekcie ustawy: przepisy 
wprowadzające przepisy ogólne 
prawa cywilnego.

Obie ustawy przyjęte zosta­
ły przez Izbę jednomyślnie w 
drugim i trzecim czytaniu.
Z kolei sprawozdanie komisji 

obrony narodowej o rządowym 
projekcie ustawy o przysiędze 
wojskowej złożył pos. Wągrow- 
skl (PZPR).

Mówca podkreśla, że rota 
przysięgi, zawarta w ustawie, 
jest wyrazem związku sił zbroj­
nych z ludem.

Sejm uchwalił jednomyślnie 
ustawę o przysiędze wojskowej 
w drugim i trzecim czytaniu.

Po przerwie obiadowej poseł 
Kuszko (PZPR) zreferował w 
imieniu komisji kultury i sztu­
ki rządowy projekt ustawy o 
organizacji współpracy kultu­
ralnej z zagranicą.

Projekt ustawy przewiduje 
powołanie komitetu współpra­
cy kulturalnej z zagranicą przy 
Prezesie Rady Ministrów,

Ustawa przyjęta została 
jednogłośnie.
Pos. Szczęśniak (PZPR) w 

imieniu komisji planu gospo­
darczego i budżetu zreferował 
rządowy projekt ustawy w 
sprawie rejestru inżynierów i 
techników. Referowana obecnie 
ustawa umożliwi uzyskanie do­
kładnych danych odnośnie roz­
mieszczenia kadr inżynierów 1 
techników.

Sejm uchwalił ustawę w 
drugim i trzecim czytaniu. 
Pos. Stęplewski (PZPR) w 

imieniu Komisji Bezpieczeń­
stwa Publicznego i Obrony Na­
rodowej zreferował rządowy 
projekt ustawy o dostarczaniu 
środków przewozowych na 
rzecz wojska i służby bezpie­
czeństwa publicznego w czasie 
pokoju.

Sprawozdanie komisji prze­
mysłowe, o rządowym projek­
cie ustawy o utworzeniu mu­
zeum przemysłu i techniki zło­
żył pos. Koter (ZSL).

Pos. Beluch-Beloński (PZPR) 
złożył sprawozdanie komisji: 
pracy i opieki społecznej oraz 
zdrowia o rządowym projekcie 
ustawy, zmieniającej ustawę o 
zakładach społecznych służby 
zdrowia i planowej 'gospodarce 
w służbie zdrowia.

Ustawa upoważnia ministra 
zdrowia do przenoszenia pra­

cowników służby zdrowia w 
razie potrzeby do innego za­
kładu społecznej służby zdro­
wia, położonego poza ich miej, 
scem zamieszkania.

Sprawozdanie komisji pracy 
i opieki społecznej o rządo* 
wym projekcie ustawy o za­
pewnieniu bezpieczeństwa i 
higieny pracy przy obsłudze 
maszyn i urządzeń technicz­
nych złożyła posłanka Orłow­
ska (PZPR).

Obecna ustawa gwarantuje 
zapewnienie maksymalnego 
bezpieczeństwa robotnikowi. 
Nowe maszyny produkowane 
w okresie planu 6-letniego bę­
dą w pełni odpowiadały wa* 
runkom bezpieczeństwa i hi* 
gieny pracy.

Izba przyjęła następnie rzą­
dowy projekt ustawy o odpo­
wiedzialności zawodowej facho­
wych pracowników służby 
zdrowia. Sprawozdanie komisji 
zdrowia złożył pos. Kurkie* 
wlcz (ZSL).

Ustawa przewiduje, że leka­
rze, dentyści, farmaceuci, fel­
czerzy. pielęgniarki, położne 
itp. fachowi pracownicy za­
trudnieni w służbie państwo* 
wej mogą być pociągani do 
odpowiedzialności zawodowej 
za wykroczenia. Ustala się na* 
stępujące kary; upomnienie, 
nagana oraz pozbawienie pra­
wa wykonywania praktyki na 
określonym terenie na czas nie 
krótszy niż jeden rok. Dla o- 
rzekania w sprawach o wyko­
nywaniu zawodu powołane bę­
dą okręgowe komisje kontroli 
zawodowej przy prezydiach 
wojewódzkich rad narodo­
wych oraz komisja odwoławcza 
przy ministrze zdrowia.

Referentem sprawozdania ko* 
misji zdrowia o rządowym 
projekcie ustawy o zniesieniu 
izb lekarskich i lekarsko-den- 
tystycznych był pos. Jurkow­
ski (ZSL). Izby te były prze ja* 
wem polityki rządów sanacyj­
nych, które dążyły do rozbicia 
dobrowolnych organizacji za­
wodowych i tworzyły przymu­
sowe organizacje grup zawodos 
wych o charakterze cechowym. 
Dalsze istnienie tego rodzaju 
samorządu zawodowego nie 
znajduje uzasadnienia obecnie, 
kiedy Państwo współpracuje ze 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdro­
wia, jako dobrowolną organi­
zacją wszystkich zawodów służ­
by zdrowia.



Żyto
jut sprzątnięte
Prezydium PRN w Lesznie o- 

trzymało meldunki, że Rolnicze 
Spółdzielnie Wytwórcze w Li­
pnie i Bielawach pow. leszczyń­
skiego ukończyły w sobotę 15 
bm. o godz. 16 koszenie żyta. 
Do szybkiego ukończenia wy­
mienionych prac przyczynił się 
■w dużej mierze POM w Ry­
dzynie, który pospieszył obu 
spółdzielniom z wydatną pomo­
cą w postaci traktorów i sno- 
powiązałek. W pracach tych 
wykorzystany został również w 
100 proc, własny spizęt i sprzę- 
żaj spółdzielni.

Wspomniane spółdzielnie zor­
ganizowana zostały w ub. roku, 
a jesienne zasiewy wykonały 
już częściowo zespołowo, (pi)

Czyn Lipcowy pływaków
Kolejarza

Budowa nowego basenu ką» 
pielowego w Ostrowie ruszy 
naprzód, gdyż odpowiednie kre* 
dyty na ten cel zostały już 
wyasygnowane.

Członkowie sekcji pływać’ 
kiej Kolejarza — Ostrovii jaka 
p' er wsi na terenie Ostrowa i 
powiatu wykonali podjęte przez 
siebie zobowiązania w ramach 
Czynu Lipcowego. Przepro­
wadzili oni sposobem gospodar. 
czyim częściowy remont pły« 
walni na Szczygliczce, która u- 
możliwi członkom sekcji i zwo- 
lennikom tej dyscypliny spor­
towej uprawiać tymczasowo 
sport pływacki. Pomogli im ju­
nacy „S. P.“, którzy oczyścili

Z pow. wokzlyńskiego 

Pomysł 
racjonalizatorski

Naczelnik Urzędu Poczt, w Ra* 
koniewicach, młody pracownik 
pocztowy ob. Walery Helpa, jest 
dotychczas jedynym racjonalizato­
rem w obwodzie wolsztyńskim. Jego 
pomysły poszły w kierunku uspra­
wnienie dotychczas używanych dru­
ków manipulacyjnych, które wg 
jego układu dałyby w użyciu 60 do 
50 proc, oszczędności papieru. -Ra 
cjonalizator został wynagrodzony.

(M. B.)
W ramach „Czynu Lipcowego" 

pocztowcy obwodu wolsztyńskiego 
przyjęli na ostatniej naradzie wy­
twórczej zobowiązanie niedopusz* 
czgnia w sezonie letnim do spadku 
prenumeraty zleconej, lecz utrzy­
mania jej liczbowo według stanu 
z kwietnia br. Niezależnie od tego 
zadeklarowali swój udział w tego­
rocznej akcji żniwnej.

Pracownicy Spółdzielni Pracy 
„Bojownik" zaś uchwalili: wznów .ć 
dyscypliną pracy, zorganizować w 
Wolsztynie punkt usługowo-pomia- 
rowy, podnieść jakość i ilość pro­
dukcji, przedterminowo wykonać 
plan w lipcu 1 pomagać w akcji 
żniwnej, (B. M.)

Otworzył się raj na Wolicy
TPD dba o zdrowie dzieci

. fjźyły na nowo, po zimo* 
wej przerwie, lokale Do­

mu TPD na Wolicy pod Kali­
szem. Pięknie położony, w głę 
bl lasu, dom letniskowy został 
oddany do wyłącznej dyspozy­
cji dziatwy robotniczej.

Kiedy przyjechaliśmy, dzieci 
spożywały właśnie obiad. Po 
zupie ze świeżych pomidorów, 
zasypanej ryżem, następowały 
zraay z jarzynką i młodymi 
ziemniakami oblanymi smacz­
nym sosem. Na deser czereś­
nie. Pierwszorzędne warunki 
klimatyczne sprawiły, że Zdzi­
siu Dutkiewicz zjadł aż 5 zra­
zów, a mały Józiu Dadke z re-

— Ostrovii
rów dopływowy na przestrzeni 
1 km i splanowali główne wej* 
ście.

W tej pracy wyróżnili się 
szczególnie seniorzy pływactwa 
ostrowskiego Cieślak i Cle- 
lebąkf dzięki im ruiny płyawl* 
ni po latach 10 zostały dopro­
wadzone do stanu używalności. 
Dalsze zobowiązania sportow­
ców w ramach Czytnu Lipco­
wego napływają.

Członkowie sekcji pływac­
kiej ZS KolejaTza — Ostrovii 
w ramach Czynu Lipcowe­
go podjęli dalsze zobowiąza­
nia, a mianowicie zobowią­
zali się nauczyć członków 
okolicznych LZS-ów pływania. 
Nauka pływania będzie się 
odbywała na odremontowa­
nej starej pływalni na Szczy- 
gl łezce każdego dnia.

Pozostali członkowie Ostro- 
vjj zaofiarowali 300 godzin, 
które będą zużyte na dopro­
wadzenie stadionu kolejowe­
go do wyglądu estetycznego.

(kos)

Co na to Komisja Sanitarna ?
Kościan należy zaliczyć do 

miast czystych. Są pewne je­
dnak bolączki, które należało­
by jak najszybciej zlikwido­
wać, a mianowicie: kiedy ran­
kiem zdążają ludzie do zajęć, 
zamiatający nie pomyślą o zle­
waniu ulic wodą, aby przecho* 
dnie nie potrzebowali wdychać 
unoszącego się kurzu.

Na ulicach są ścieki wodne, 
z których wychodzi bardzo nie. 
przyijemną woń. Może to dało­
by się usunąć przez oczyszcze­
nie zlewów.

Kościańska Przetwórnia Mię­
sna przechowuje różne odpadki 
na swym terenie obok alei Ko­
szewskiego. Ze zbiorowiska u- 
chodzące zapachy zmuszają 
mieszkańców do zamykania 
swych okien. 

guly jada po trzy talerze zupy, 
nie pozwalając się bynajmniej 
zdystansować kolegom.

Mamusia Basi Wieczórskiej 
pracuje w fabryce lalek Ta­
tusia nie mam — zwierza się 
nam Basia. Cziuję się tuta; le­
piej niż w domu. Beniammek 
całego grona, KMetnia Janka 
Michalak, po raz pierwszy lest 
na kolonii. Przyznaie, że wy­
obrażała sobie je inaczej, że 
doznała miłego rozczarowania.

Obiad ma się ku końcowi. 
Dzieci rozbiegają się po lesie.

W towarzystwie Tereni Pru- 
sównej, która jednogłośni zo­
stała wybrana przewodniczącą 
samorządu kolonijnego, zwie­
dzamy teren. A więc najpierw 
pięknie przybraną (dzieło dzie­
ci) świetlicę. Na frontowej ścia­
nie widnieją portrety członków 
Rządu i przywódców ruchu ro­
botniczego. Przeciwległą ścianę 
ozdabiają rysunki < malowidła 
— prace młodzieży oraz dwie 
gazetki. Piękną oprawę malar­
ską pierwszej dała zdradzająca 
wybitny talent w tym kierun­
ku Helcia Trzcińska. Druga ga­
zetka przynosi najświeższe wia. 
domości z życia kolonijnego. 
Uwagę naszą zwraca wierszyk 
Jędrusia Bieleckiego pt, „Ogni­
sko". Dobrze prowadzona kro­
nika odzwierciedla życie kolo­
nijne. Nie brak tutaj również 
gier towarzyskich.

W sypialniach, jadalny 1 In­
nych pomieszczeniach panuje 
wzorowy porządek utrzymany 
przez same dzieci. Nabierają 
one przez to zamiłowania do 
porządku i uczą się szanować 
pracę innych. W wirze zabaw 
pamiętają dzieci o obowiązkach 
społecznych. W tych dniach bę. 
dą pomagać przy pracach żni­
wnych. Wśród dzieci rozwi­
nęło się współzawodnictwo po­
legające na wzorowym wypeł­
nianiu obowiązków kolonij­
nych.

Ścieki tej samej Przetwórni 
Mięsnej odchodzą do Kanału 
Odrzańskiego. Wylot ich znaj­
duje się w Parku Miejskim, za­
nieczyszczając kanał. Przy wy­
locie można znaleźć na kamie­
niach przybrzeżnych różne od­
padki jelit, wnętrzności i in­
nych, będących pożywką dla 
różnych bakterii.

Liczymy, że tak Zarząd Miej­
ski jak i Przetwórnia Mięsna 
w Kościanie pomyślą o zlikwi­
dowaniu nie pachnących pięk­
nie siedlisk bakterii na swoim 
terenie i tym samym uwolnią 
mieszkańców od nieprzewie- 
trzania domów. Sprawy tej win­
na przypilnować Komisja Sani­
tarna. (tl)

Za ofiarną i wydajną pomoc 
przy dekoracji klombów i tera, 
nu kolonijnego Józef Malanow­
ski zasłużył na miano przodo­
wnika, otrzymując piękną na­
grodę książkową. Na drugim 
posiedzeniu samorządu kolonij­
nego 27 chłopców 1 dziewcząt 
za dobre sprawowanie się o- 
trzymało nagrody.

Powolf zapada zmrok. Ro­
dzica już wyjechali, a dzieci 
przygotowują się do spoczyn­
ku; za chwilę leżą już w łóże­
czkach. Opiekunki przeprowa­
dzają ostatni przegląd. Basia Ku. 
biak znaczącym ruchem ręki 
przywołuje nas do siebie.

— Pan x prasy, prawda? — 
to proszę napisać, że wszyst­
kim jest nam tuta' bardzo i to 
bardzo dobrze. Wychowawczy­
nie jak i kierowniczka p. Stru- 
pińska są dla nas bardzo do­
bre. Największym zaufaniem 
i miłością darzymy, Jak ją tu­
taj nazywamy, „mamusię" — 
L. Gajgową — przew. zarządu 
TPD. Zagląda do nas często, a 
czego by nam tylko zabrakło, 
natychmiast przywozi z Kali­
sza. Tak... chciałabym tak mieć 
całe życie. Acha, jeszcze je­
dno. Niech pan napisze, że na­
sza kucharka Maria Grodzka 
świetnie gotuje, a wychowaw­
czyni Stefania Wojtczak ładnie 
t zajmująco opowiada nam baj­
ki. Czy pan to wszystko na­
pisze? — upewnia się mała 
Basia.

— Tak, napiszemy 1— zape­
wniamy Basię, która jakby u- 
spokojona nakrywa się kocem 
i zasypia. (za)

0 materiały
biurowe
dla Bojanowa

Młodzież szkolna i wszyst­
kie zakłady pracy Bojanowa 
potrzebują materiały szkolne i 
biurowe. W sklepiku gminnej 
spółdzielni większych jednak 
zakupów poczynić nie można* 
Trzeba więc takie zakupy po­
czynić w Rawiczu lub Lesznie.

Niewątpliwie w przyszłym 
roku do bojanowskich szkół 
uczęszczać będzie jeszcze wię­
cej osób i sklepik okaże się zą 
mały i niewystarczający. Było­
by więc pożądanym, aby spół­
dzielnia bojanowska otworzyła 
sklep o większych rozmiarach. 
Mógłby on powstać w nierucho­
mości przy Rynku nr 2.

Spółdzielnia ma w projekcie 
uruchomienie punktu sprzedaży 
gazet i czasopism, ale dotych­
czas nic w tym kierunku nie 
poczyniono, (wt)

Święto
W TURKU

W piątek, 21 bm. w godzi­
nach wieczornych odbędzie się 
w Turku capstrzyk z ©rkteetrą 
na ulicach miasta. W sobotę w 
godzinach rannych zostaną zło­
żone wieńce na grobach pole­
głych żołnierzy radzieckich i 
polskich. Po tej uroczystości 
o godz. 10 w sali PZPR odbę­
dzie akademia. Popołudnie te­
goż dnia wypełnią różne zawo» 
dy i gry sportowe na boisku, 
przy ul. 1 Maja. Po zawodach 
ogólna zabawa ludowa na tym- 
że placu.

W niedzielę odbędą się uro­
czystości i zabawy ludowe na 
wsiach w powiecie. Przewidzia­
ny jest też wyjazd na wieś

Sport kaliski
W dniu 22 llpca odbędzie się w 

Kaliszu szereg imprez sportowych 
z udziałem zawodników miejsco­
wych klubów. W dniu tym od godz. 
9—13 na Stadionie Miejskim spor­
towcy zdobywać będą odznaki 
„Sprawny do Pracy i Obrony". W 
tym samym czasie w basenie wzgl. 
na Protoie obok przystani ZS 
„Gwardia" odbędzie się impreza 
pływacka o odznakę SPO na dy­
stansie 50 m. O godz. 16 na Stadio­
nie Miejskim kontynuowane będą 
dalsze imprezy aportowe. Program 
przewiduje m. innymi spotkanie 
żeńskiego zespołu siatkówki „Gwar­
dii" z reprezentacją Kalisza, spot­
kanie zespołu męskiego siatkówki 
„Stal" z „Budowlanymi" oraz kon­
kurencja koszykówki pomiędzy ze­
społami „Spójni" i „Włókniarza". 
Spotkanie piłkarskie rozegrają re­
prezentacje kl. A z kl. B złożone 
z zawodników klubów kaliskich.

W niedzielę zaś sportowcy kali­
scy wyjadą w teren do LZS-ów, 
aby w ramach łączności sportowej 
miasta ze wsią, nawiązać bliższy 
kontakt. Przed południem odbędą 
się konkurencje o zdobycie odzna­
ki SPO, a w godzinach popołudnio­
wych imprezy sportowe z udziałem 
kaliskich zawodników. (zb)

Dzień Kalisza
Oddzla) Redakcji i Admini­

stracji: plac Bohaterów Stalin­
gradu 10 lei. 14 89, po godz. 17 
tel. 19-73

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie Ratunkowe PCK 

(Kościuszki 3) 11-11 
Zaw. Strat Pożarna 21 77 
Komisariat MO — 16-62 
Komenda Pow, M. O. ’0-30

DYŻUR NOCNY APTEK
Dyżur nocny pełnf apteka 

mgr. W. Kwiecińskiego, ulica 
Górnośląska 16, tel. 18-26

KINA
Wolność: „Maaret", prod

fińskiej o godz. 16, 18 i 20 w 
dn) powszednie; w niedziele i 
święta o godz. 14.

Bałtyk: „Przybrana córka" — 
prod. czesk. Seanse o ,odz. 18 
I 20; w niedziele I święta o 
Izlnie 18.

Stylowe: Z powodu general­
nego remontu kino nieczynne.

Odrodzenia
świetlicowych zespołów arty­
stycznych z miasta pod hasłem 
„Miasto — Wsi". (ski)

IflKRONIKA 
i,U LIPIEC

Słońce w: 3.53 
zach.: 20.04 

Księżyc w., 10.05 
zach.: 22.07

CZWARTEK
Czesława

,----- KROTOSZYN------ 1
Podczas ostatniej sesji Pow. Rady 

NarodGwej w Krotoszynie przewód, 
niczący prezydium PRN ob. K. 
Swiejkowski odznaczył za 50-letnie 
pożycie małżeńskie małżonków: 
Andrzeja i Katarżynę Kaczmarków 
z Gościejewa, Jana i Józefę Jaru- 
zelów z Koźmina Tomasza i Ma­
gdalenę Szwałków z Wyrębina o:az 
Jana i Józefę Jankowskich z Go­
ściejewa. Ponadto zostały złożone 
sprawozdania z działalności prezy­
dium PRN, po czym Rada wybrała 
12 komisji stałych i 1 komisję nie­
stałą. Akcję żniwno-omłotową zre­
ferował zast. przewodniczącego ob. 
Płóclenniczak. Sprawozdanie z ak­
cji zwalczania analfabetyzmu zło­
ży podinspektor szkolny ob. Na- 
pieralski.

Po dyskusji Rada uchwahła re­
zolucję potępiającą agresję amery­
kańską w Korei.

Egzaminy z ukończenia I roku 
Wszechnicy Radiowej w Krotoszy­
nie. Kursy Wszechnicy Radiowej 
cieszyły się w Krotoszynie i po­
wiecie bardzo dużym zainteresowa­
niem. Świadczy o tym liczba 770 
słuchaczy, którzy zdali egzaminy 
z ukończenia pierwszego roku.

Z obrad aktywu Pow. Rady Zw. 
Zawodowych. 13 bm. odbyło się w 
sali Pow. Domu Kultury w Kroto­
szynie posiedzenie aktywu związ­
ków zawodowych i rad zakłado­
wych. Na zebraniu tym m. in. omó. 
wiono sprawę zaopatrzenia świata 
pracy w węgiel i ziemniaki na zi­
mą oraz sprawę opieki lekarskiej 
w zakładach pracy liczących ponid 
100 pracowników, Na zakończenie 
uchwalono rezolucję potępiającą 
agresję amerykańską na Koreę oraz 
zebrano składki pieniężne na fun­
dusz obrony koreańskiej ludności 
cywilnej zbójecko bombardowanej 
przez lotnictwo amerykańskie.

Konferencja kierowników śwte- 
tMc. W dniu 8 bm. odbyła się w 
Krotoszynie konferencja metodycz­
na kierowników świetlic zakłado­
wych i członków rad zakładowych, 
odpowiedzialnych za pracę kultu­
ralno-oświatową. Przy poszczegól­
nych zakładach pracy istnieje 26 
świetlic, -które cieszą się liczną 
frekwencją i przy których powstało 
dużo zespołów świetlicowych.

Z okazji Święta Odrodzenia po­
szczególne zakłady pracy złożył* 
zobowiązania. Zobowiązania załogi 
Tartaku nr 7 w Krotoszynie przy­
niosą 140.000 oszczędności, Młynów 
PZZ w Kobylinie — 36 000 zł, Fy. 
„Bacutil" w Krotoszynie — 250.000 
zł, Państw. Browaru w Krotoszynie 
92.000 zł, Szpitala Miejskiego w 
Krotoszynie — 27.000 zł, Zarządu 
Drogowego — 65.000 z} j Technicz­
nej Obsługi Rolnictwa — 2 183.284 
zł. Ponadto zobowiązania większej 
wartości podjęły inne zakłady, (fkj

Pracownicy poszukiwani
Księgowych bilansistów, Instruktora finansowe­
go, maszynistki zaangażujemy natychmiast. — 
Zgłoszenia: Związek Branżowy Spółdzielni Pra­
cy Odzieżowych i Włókienniczych, ref. Kadr, 
Poznań, Stary Rynek 44. K1598

PmiMD Przemysł miałseowy,
Dyr. HM l Beklroiechnlczna«

w Poznaniu, pl. Wolności 6 -
przeprowadza dla sektora uspolecz 
nionego ryfiowanie walcy młyńskich

Zwrotnicę
fszenkel)

ewtl. komplet do Che- 
yrolet-Canady •/* t — 

kupimy.
Farmaceutyczna 
Spółdzielnia,

Masz ta Jarska 8a 
tel. 26-44. 5424g

Wolne posady

Fryzjerka, posada stała, po­
trzebna. Szamarzewskiego 1.

5385g

8T OOŁOSZEMIA PRÓBNE

Szuka posady
Kslęgowy-bllansista poszukuje 
pracy, pożądane w Kaliszu. 
Warunek: mieszkanie 2 poko­
je. Oferty: Zbiersk k. Kalisza 
kolonia Gałecki. K1606

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne
kursy księgowości. Łódź — 
skrzynka 163 K1437

Fortepiany sprzedaje najko­
rzystniej Magazyn Fortepianów, 
iw. Marcina 39 podwórze.

5411g

Domek do wykończenia ogro­
dem parcelę Gótczynie Juni.
fcowie. Starołęce. sprzedaje 
Juska, Rokossowskiego 20 ka-1 
wiarnia. 5387g > fera 27.

Wille komfortową idealną po­
łowę. 2100000; wille kom­
fortowe. wolnym mieszkaniem, 
morga ogrodu miasto powia­
towe 3 200000* kamienicę, 
idealną połową. 1 500 000; wil­
lę wolnym mieszkaniem Pusz­
czykowie, 3000 000. sprzeda 
Metelski Marcina 23, 5348g

Lodówkę .Boscha" sprzedani.
Zgłoszenia między godz. 15 
a 17: Warsztat ul. Krautho* 

5406g

paw
TEATRY

TEATR POLSKI: Gościnne występy Teatru Ra­
psodycznego z Krakowa dziś i jutro o godz. 19.30 
„Eugeniusz Oniegin" Puszkina.

WSZYSTKIE POZOSTAŁE TEATRY dziś 1 W dni 
następne nieczynne.

KINA
Apollo — o godz. 15.30, 18 i 20.30 „Hrabia Monte 

Christo"; Bałtyk - o godz. 18.30, 18 t 20.30 „Po­
szukiwacze złota"; Rialto — o godz. 16, 18, 20 „ran 
Habetin odchodzi"; Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Ali 
Baba 1 40 rozbójników"; Warta — o gpdz. 14, 16, 
18 1 20 „Maszeńka"; Letnie (Park Targowy) 
godz. 17, 19 i 21 „Maaret".

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne codziennie w godz 

•d 10 do 15.
Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 

— otwarte od godz » do 14.30
Muzeum Prehistoryczne tui S Mlelżyńsktego ar 

26/27) czynne w niedziele 1 święta od godz. 10—14, 
wtorki i czwartki 9—15, środy 1 piątki 13—19. w so­
boty 9—13. w poniedziałki zamknięte. 

Potrzebna uczciwa pomoc do­
mowa z gotowaniem Rokos­
sowskiego 58. m. 5. 5404g

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Wawrzyniaka 26. m. 4. 
_______________________ 5420g

Gosposia do restauracji potrze­
bna od 1 sierpnia. Zgasze­
nia: św. Marcina 23 m. 17 

5430g

Młynarz potrzebny do 10-tono- 
wego młyna motorowego. — 
Oferty z odpisami świadectw 
do GKisu Wlkp. dla 5428g.z

r.

Redakcja. Poznań oi Grunwaldzka 19 narożnik Mar 
Celińskie) Telefony: 'edaktor naczelny 77-68 za 
stępca aac2 redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dzia, mielski 78 57 dział depesz 78-14 aocuy 84-72 

Redaktor naczelny Jan Zaąterskl
Redaktor naczelny amlmuie w godz od 12—13 

Prenumeratę na Głos Wielkaaalskf ermiiwule P P « 
RUCH Nr konta — V 4714

Biuro agisuoA. Poznad «J Wyspialskłego 10 I Ptr 
tel 64-75 t 82-70. Konto PKO Poznań er V-6777'11« 
czynne od godz 7—16.30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Czytei 
nik" Delegatura w Poznaniu ni Wyspiańskiego to 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

Zakład Główny w Poznaniu K—-1—11846

Piątek, dnia 21 llpca 1950 

PROGRAM II 
(Fala Poznania 249 m)

5.00 Początek audycji; 5.05 
Streszczenie wiadcmoścl po­
rannych dla wsi; 5.10 Audycja 
dla wsi; 5.20 Koncert; 6.00 
Streszczenie wiadomości po­
rannych; 4.05 Gimnastyka; 4 15 
Muzyka; 4.45 Dziennik.- 7 10 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka; 8.00 
Streszczenie wiadomości dzien­
nika perannego; 8.05 Aktual- 
neści Poznania l program dnia; 
8.15 Muzyka; 8 20 Poradnik 
gospodarstwa domowego; 11 57 
Sygnat czasu i hejnał z Wiciy 
Mariackiej; 12.04 Dziennik: 
12.30 Audycja dla wsi; 12.45 
,,Na swojską nutą": 13.15 
„Manifest lipcowy"; 14.15 ZMP 
przed mikrofonem; 14.40 ..Na­
si korespondenci pisza"; 14.55 
Mówią książki — ..Stanisław

Staszic"; 15.10 Sonata Appa- 
ssionatą w wyk St. Szpinal- 
sklego; 15.30 Audycja dla 
dzieci; 14.00 Dziennik; 14.20 
„Muzyka rosyjska i polska". 
Wykonawcy: Zofia Chwoyka- 
Charłampowicz — sopran Kla­
ra Kaulfussówna — skrzypce 
Hieronim Szperka — akemp.; 
16.45 Felieton pt. ..Drogi roz­
woju gospodarczego Wielko­
polski"; 17.00 Koncert dla 
przodowników pracy; 18 15 
Koncert Ludowej Kaneli Roz­
głośni Poznańskiej pod dyr. 
Mariana Ohsta z udzla'em A 
Peresady — solo fiat; 18.45 
„Szpilki" — audycja saty­
ryczna; 19.00 Koncert symfo- 
niczny; 20.00 Dziennik: 21.15 
Pleśni kompozytorów radziec­
kich w wyk. Ewy Bandrow- 
skiej-Turskiej; 21.30 Wszech­
nica Radiowa- 22 15 Muzyka; 
22.20 Poznański dziennik wie­
czorny: 22.25 Reportaż z po- 
siedzenia WRN: 22 45 «Hc'n» 
masowe I marsze: 25.09 Ostat­
nie wiadomości; 23.15 Koncert 
muzyki polskiel: 24.00 Koniec 
audycji.

Kamienice składami także no- 
woodbudowane wille, domki 
ogrodami tereny: przemysło­
we, ogrodnicze sadownicze, 
parcele poleca, poszukuje Hlnz 
Piekary 19_____________ 4524g
Kamienicę 4-piętrową pełno- 
komfortową dochodową iw. 
Marcina. 4 000 000, sprzeda — 
„Unipn" Rzeczypospolitej 4. 
 5143g 
Wille 2-piętrową peinokomfor- 
tową Sołaczu (wyłączoną — 
wkrótce wolne mieszkanie — 
3 500 000 sprzeda „Union” 
Rzeczypospolitej 4. 5145g

Sprzedaże

ŚLICZNA JEST TEGOROCZ 
NA MODA LETNIA, TAKA 

SŁONECZNA, WESOŁA, 
PRAKTYCZNA!

Omawia ją wyczerpująco 
najnowszy Nr 4 „świata Mo­
dy", ilustrując sezon pełnego 
lata bogatą kolekcją barwnych 
modeli i wzorów. Na stronach 
Nr 4 „świata Mody" każda naj­
wybredniejsza s, nawet kobieta 
znajdzie niewątpliwie szereg 
„swoich wymarzonych modeli". 
Największą zaletą wzorów 
„świata Mody" jest ich estety­
czny umiar i „pełna życio- 
wość" w naszych warunkach.

Nr 4 „świata Mody" można 
nabyć w każdym kiosku gaze­
towym i w każdej księgarni.

Gr 2089

Setką na starter rower męski 
sprzedam. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 539lg.____________

Nutrie 8-raiesięczne sprzedam
Joznań. Jarochowskiego 34. 
m, 1__________________ 5388g

leoflez TB — Automat Tessar 
2,8 z kompletem filtrów pro- 
aarńw światłomierzem elektr. 
Slan bardzo dobry. — Tele­
fon 48-65 od 10—14. 5403g

Kamienice centrum Poznania 
3 000 000. wille So^aczu 0- 
stroroga, Dębcu poleca Dut­
kiewicz. Daszyńskiego 59 

53218

Wille zburzoną, marami ogro­
dem, idealną połowę. 1000000 
drugą niewykończoną 3-poko- 
jową 2 000 000 Oferty Gios 
Wielkopolski dla 5407g.

Samochód 4-drzwiowy głów­
nym remoncie zapasowymi 
częściami, tanio sprzedam Te­
lefon 35-40 wzgl. oferty Głos 
Wielkopolski dla 5409g______

„Yictorla" 350 cm’ 4-takto- 
wy. 90000 zł sprzedam — 
Zgłoszeń i a: tel. 31-92, 5382g

D, K W, 200 cm’ dobrym sta- 
nie sprzedam Słowackiego 56 
(szkolą),__________ 5427K

Samochód 0 K. W 700 li­
muzyna oraz części Cymer. — 
Telefon 28-48,_________ 5426g

Willę, mieszkanie dwa 3-poko- 
(owe łazienką, ogród Osiedle 
Warszawskie 2 200 000; willę 
8-pokojową łazienka wolne 
mieszkanie l*/» morgi ogrodu 
Ptowincja 1300 000, wvbńr 
parcel, sprzeda Nowak Wy- 
splańskiego 16.______ 5415g

Setka na starter. Dąbrowskie­
go 49a m. 30. od 16—18

5417g

Dom rzeinictwem, składem 
wolnym mieszkaniem: pareelę 
Jeżycach Górczvnie Dstroro- 
ga Winiary. sprzeda Właz ple 
kary 19 5380g

Kupna

Kamleniee — Willą — Do­
mek — Parcelę kuplę. Zgło 
szenia. Union" Poznań Rze 
czypospotitej 4 5144g

Nr 198 ABC

Blok cylindrowy do Hanomaga 
Kuriera, oryginalny, ewtl. pn 
pierwszym szlifie Dąbrowskie- 
go 12. sklep papieru. 5376g

Kupimy domek (willkę z ogro­
dem), w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty Glos Wikp. dla 5410g.

Szuka lokalu
Szukam 1—2-pokojowego. kom­
fortowego wyłączonego, Po­
znań. Zwrot kosztów do 250 
tysięcy. Ofertv Głos W!elko- 
polski dla 5373g

Pracujące małżeństwo dzieci 
lat 19 i 11 szuka pokoju z u- 
trzymanlem. bez pościeli. Pro­
wiant dostarczą Najchętniej u 
samotnej. Zg-oszenia. Grodzisk 
Wlkp. poste restante .Solid­
ny", 2123p

Dzieriaww
Dzierżawy gospodarstwa zabu­
dowaniami dobrą ziemią na 
ogrodnictwo, okolicy Poznania, 
poszukuję Ófertv Głos Wielko­
polski dla 5377g.

Zguby
Zgubiono legitymację wysta­
wioną Starostwo Pow. Nowo- 
tomyskie nr 123 128, nazwisko 
;ńzef Szymański praktyk, sa­
morząd miejsk. Buku ważność 
do 31. 12. br.__________ 2112

Zgubiono kartę rejestracyjną 
cr 338 209, wydaną Urząd 
Skarbowy Września dnia 9. 1. 
1950. jan Szymkowiak Psary 
Polskie.________________ 2124p

Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 290 335 wydane 31. 12. 
1949 I Urząd Skarbowy w Ka­
liszu. Sprzedaż Materiałów 
Pędnych Zofia Sztafkowska. 
3 .MajłJL______________K1607

Zgubiono legitymację Akademii 
Handlowei Poznaniu na nazwi­
sko Włodzimierz Jaskowsfct.

45

Leinlska-Uzdrowłsktr
Szukam pokoju w leśniczówce 
dla 2 osób i 2 dzieci z utrzy­
maniem blisko Poznania od 
1 sierpnia Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 5397g.
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Wesoły konkurs „&tbsn

Małynicz wrócił ze szkoły po 11. Z wy* 
kle w środy miał tylko dwa wykłady.

Zabrał się do szykowania sobie obia- 
du. Robił to od lat- Dreptał z pokoju do 
kuchni 1 znowu do pokoju, przynosił 
z kredensu mąkę, sól. słoninę. Później 
ugniatał ciasto na kluski z wielką wpra« 
wą, Za oknem w wąskiej ulicy bawiły 
się jakieś dzieci. Na chwilę przerwał 
robotę i przyglądał się ich zabawie- 
Dwóch chłopców i trzy dziewczynki 
grali w klasy. Skakali na jednej nodze 
wznosząc tumany żółtego kurzu, który 
osiadał na ciemnozielonych liściach 
przekwitającego bzu. rosnącego za pło­
tem. Najmniejszy z uczestników żaba* 
wy. mały, może trzyletni chłopiec, na 
którego pozostali towarzysze nie zwra» 
cali żadnej uwagi, nasiusiał na kupkę 
piasku i kucnąwszy robił z niego babki.

Stary Małynicz od pewnego czasu 
bardzo lgnął do wszystkich dzieci jakie 
spotykał znały go w całej okolicy- wy* 
biegały z domów, gdy wracał ze szkoły, 
częstował je cukierkami, które stale no­
sił w kieszeni, a po południu siedząc w 
niedużym, zakurzonym ogródku przed 
domem, zbierał dokoła siebie siedmiu 
chłopców swoich sąsiadów i opowiadał 
im stare górnicza bajki.

Zastukano w drzwi-
Małynicz cofnął się od okna i zawo­

łał’
— Wejść.
Drzwi się otworzyły, do kuchni wkro­

czył Czajka za nim wsunął się Franci* 
szek Leśniak.

— Nie przeszkadzamy?
Małynicz zadreptał w miejscu, chciał 

wytrzeć oblepione ciastem ręce w ku­
chenną ścierkę, ale gdzieś mu się zapo­
działa.

— Proszę, proszę — powtarzał — 
wejdźcie do pokoju, ja zaraz... — Roz­
glądał się po kuchni, z bezradnie rozsta­
wionymi ramionami, spoglądał co raz na 
Franciszka nie mogąc go widocznie 
poznać.

Przeszli do pokoju.
Czajka rzucił wzrokiem na liczne fo­

tografie nieboszczyka Ludwika poroz­
wieszane na ścianach. Stary poszedł za 
jego spojrzeniem- Wstrząsnął nim wi­
dok dobrze znajomego człowieka, po* 
mnożony o jego dzieciństwo, lata chło-

PODRÓŻ PANTALEONA ŚLIWKI DOOKOŁA POLSKI1

pięce. młodość. Tu Ludwik, nagie nie* 
mówię, leży na kocu pośród wysokiej 
trawy- tam ma już chyba siedem lat, 
jest ubrany w marynarski mundurek, 
grzywka opada mu na czoło, tu Ludwik 
jako uczeń, zdjęcie jest tak plastyczne, 
że- zdaje się. za chwilę Ludwik prze­
mówi, śmieje się 1 mruży oczy od 
słońca.

Czajka i Franciszek stali teraz obok 
siebie zapatrzeni w zdjęcie, przedsta­
wiające sosnowy las i dziewczynę w 
kwiecistej sukience z ogromnym narę­
czem kwiatów, opartą o chropowy pień.

— To żona Ludwika — szepnął Czaj* 
ka — ożenił się w pierwszym roku oku­
pacji, była członkiem konspiracyjnej 
komórki, którą Jurek zorganizował. Po* 
szła z nim do Oświęcimia- Stary mi 
o tym opowiadał...

Słowa Czajki przerwał głęboki szloch. 
Szybko się odwrócili. Małynicz stojąc 
oparty o framugę kuchennych drzwi 
płakał zakrywszy twarz rękami. Trzęsła 
się jego biała głowa.

Czajka podszedł ii położył rękę na je* 
go ramieniu, bezradnie patrzył na Fran­
ciszka.
Lecz Małynicz szybko się opanował. 
Dygocącymi rękami otarł łzy z twarzy 
i rzekł. ciężko dysząc:

— Przepraszam-.. Dopiero teraz po­
znałem was Franciszku. Rozkleiłem się 
na starość. Zbliżył się do Leśniaka, 
przyjrzał mu się uważnie, mrugając za­
czerwienionymi powiekami 1 potem 
mocno, serdecznie pocałował go w oba 
policzki.

— Tak wygląda nasze spotkanie — 
szepnął, znów jego oczy napełniły się 
łzami, drżał mu podbródek.

— Siadajcie, to zaraz przejdzie — 
rzekł nie patrząc na nich.

Usiedli na zniszczonych, wyściela* 
nych krzesłach. Teraz nie widzieli 
twarzy Małymczą. Stał odwrócony do 
nich plecami. Był przygarbiony, zaci- 
skła dłonie, jakby nimi coś chwytał.

Gdy ponownie do nich się odwrócił, 
był już opanowany. Jego pomarszczona 
nie tyle ze starości co z jakiegoś wiel* 
kiego zmęczenia twarz, była blada, sine 
worki potworzyły się mu pod oczami i 
dwie głębokie brózdy ciągnęły się 
wzdłuż niegolonych policzków.

Usiadł naprzeciw nich powoli i o* 
strcżnie jak to czynią starcy.

— Co u was słychać?
Franciszek chrząknął, był przerażony 

widokiem tej tak jeszcze przecież nie* 
dawno rześkiej. a dziś tak zniszczonej 
twarzy.

— Pracuje się — odparł — pracuję 
przy pogłębianiu szybu.

Jakiś nerwowy tik wykrzywił lekko 
wargi staruszka.

Małynicz z aprobatą kiwał głową.
— Tam jednak nie ma wszystkiego, 

co w tej chwili jest nam potrzebne. Ma­
my wiele trudności. Może pan wie — 
Franciszek mówił powoli, na pozór obo­
jętnie — może pan wie. że nasza elek­
trownia daje za mało prądu. Niemcy 
ją poważnie nadwerężyli. I teraz, kiedy 
mu simy wiercić, częst o prąd jest tak 
słaby... Nic nie wyjdzie z takiej roboty, 
trzeba będzie zastawić kopalnię.

— Wasze dniówki należy przerzucić 
między dniówki reszty załogi — zauwa* 
żył Małynicz.

Nastała chwila ciszy. Franciszek pa­
trzył w okno, skręcał sobie papierosa-

— No dlaczego milczycie? — spytał 
nagle Małynicz — mówcie dalej. Dla­
czego tych dniówek nie przerzuciliście? 
Nie domyśleliście się. fujary — zwrócił 
się do Czajki.

— Domyśliliśmy się. ale nie udało się 
Piotr, przejrzawszy grę Franciszka, 
również przybrał wygląd tak bezna* 
dziejnie obojętny, że starego aż poder­
wało.

— Jak ty ze mną mówisz? — zawołał, 
jego dotąd matowy wzrok ożywił się 
gniewem — nie udało się... To nie jest 
odpowiedź. Co znaczy! nie udało się?

— Zarząd uważa widocznie, że to nie 
jest konieczne.

— Zarząd? Kto? Stecki? Jakto nie 
konieczne? — Małynicz lekko poczer­
wieniał.

— Stecki — powtórzył przeciągle 
Czajka — on ma w nosie całą kopalnię.

— To wiem Cóż, trudno o innego 
dyrektora trzeba się postarać.

Franciszek poruszył głową:
— Ba, Król się stara. Czajka się sta­

ra. Ale Zjednoczenie nie posiada wylę­
garni specjalistów. Tych najlepszych 
zatrudniło na innych kopalniach, na 
kopalniach, które mają przyszłość.

Małynicz wstał i począł się przecha­
dzać po pokoju:

— A ty myślisz, że nasza... urwał — 
że „Szczęście Agnieszki".

— Kto ją tam wie. podobno pokład 
500. ale to też nic nie wiadomo. Mówi 
się, że tam dobry węgiel, ale przecież 
mówił Piotr.

— O pśiakrew. — krzyknął Małynicz.
— Co: nic nie wiadomo, tobie jeszcze 
nie śniło się o kopalni 
wierciłem. Węgiel jak 
węgiel zagłębiowski. 
Wiadomo — Zaraz go

T^zisiejsza seryjka obraz- 
kowa wesołego kon­

kursu Pantaleona Śliwki — 
pozwala pona-d wszelką wąt­
pliwość stwierdzić, że nasz 
bohater w swej podróży do-

okoła Polski nie pominął, o- 
czywiście, Wybrzeża.

Jesteśmy też całkowicie 
przekonani o tym, że nasi 
Czytelnicy uważnie przypa­
trzywszy się czterem obraz­
kom obok zamieszczonym, 
łatwo odgadną, z jakiego to 
portu wyruszył Pantaleon 
na pokładzie statku, który 
stał się widownią nieoczeki­
wanego finału rybołówczych 
zapędów wielkiego podróż­
nika.

A więc do pracy! Przypo­
minamy, że każdy uczestnik 
konkursu może zdobyć jed­
ną ze 100 cennych nagród 
pod warunkiem, że ułoży we 
v&aściwej kolejności 11 se­
rii 4-obrazkowych 1 odgad­
nie nazwy poszczególnych > 
miast, przez które prowadzi 
trasa podróży Pantaleona 
Śliwki.

Jutro zamieścimy piątą se­
rię obrazków.
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Pocztowo • biwokraiyciHy
konkurs-zagadka

Redakcja kącika „Przez 
ucho igielne" postano' 

wiła urządzić własny konkurs 
dla swoich cierpliwych Czytel­
ników. Będzie to zagadka, ta 
sama zagadka, którą nadesłał 
nam onegdaj miejscowy Urząd 
Pocztowy, Oto założenia na* 
szego oryginalnego konkursu:-

Prezydium WRN w Poznaniu 
wysyła dwa listy urzędowe,

jeden w dniu 21 czerwca do 
ob. Edmunda Pawlaka w Po­
znaniu
9, m. 8,

drugi 
dakcji 
go".

Odgadnąć jakie były losy 
obu przesyłek, jeśli wiadomo, 
że obydwa wymienione listy 
urzędowe zostały doręczone ob. 
Edmundowi Pawlakowi w po­
łowie lipca z ostemplowanymi 
znaczkami w zamkniętej ko­
percie, na której jako nadaw­
ca figurowało: „Społeczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane, 
Oddział w Poznaniu, ul. Zey- 
landa 12",

Oparte na konkretnych prze’ 
siankach wyjaśnienie kierować 
należy pod naszym adresem je­
szcze w tym roku, najkrótszą 
drogą np. vla Biegun Północny, 
przy czym jako nadawca figu­
rować musi ktoś trzeci, np.: 
„Stowarzyszenie Sympatyków 
Fiszbinowych Wykałaczek".

Uwaga: Stosowanie tele­
patii i metapsychozy niedo­
zwolone. JASKI

przy ul. Krauthofera

w dniu 6 lipca do re* 
„Głosu Wielkopolskie-

jak ja już tam 
złoto, najlepszy 
Nie wiadomo? 
pokażę.

Interwencje „Głosu44 
skutkują

Dzieci z ulicy Kostrzyńskiej nr 3 
otrzymały piaskownicę.

Budową zajęli się rodzice 1 Kom. 
Blokowy. Poza tym brama wej­
ściowa została zaopatrzona w za­
suwę, która uniemożliwi bawiącym 
się dzieciom wybieganie na ulicę, 
co ze względu na ruchliwość ul. 
Kostrzyńskiej jest b. niewskazane 
i niebezpieczne.

Z chwilą usunięcia kartofliska 
plac do zabaw będzie rozszerzony 
na całe podwórze.(Ciąg dalszy nastąpi)

Stały Czytelnik „Gł°su", 17-letnl 
W. M. — Zęby otrzymać tytuł kino- 
technika, trzeba ukończyć Liceum 
Kinotechniczne w Krakowie. Do 
Liceum tego wymagana jest zasad­
niczo mała matura lub kilkuletnia 
praktyka w tvm zawodzie.

Uczniowie Liceum Kinotechnicz­
nego otrzymują stypendium. Inter­
nat na miejscu. Szczegółowych in­
formacji udzieli Dyrekcja Filmu 
Polskiego ul, Chełmońskiego 21.

Wałaszkowskl Adam. — Od 1 
września br. będą czynne w Pozna, 
niu 3 Licea dla Pracujących (dawno 
Licea dla Dorosłych), na u1. Świer­
czewskiego. ul. Strzeleckiej i ul. 
Różanej.

Poza tym mamy w Poznaniu dwa 
Państwowe Licea Korespondencyjne 
przy ul. Roosevelta i Strzeleckiej 
nr 10. Fgzaminy odbywać się będą 
na prawach uczniów, Wymagane 
ukończenie szkoły podstawowej. 
Nauka trwa 4 lata.

G. Polówna. — W aktach urzę­
dowych i wszelkich legitymacjach 
służbowych i ubezpieczalnianych 
nazwisko .brzmieć powinno: Gize’a, 
czy Genowefa Polowy. Nieurzędo- 
wo, szczególnie jeśliby chodziło Pa. 
ni o podkreślenie swego „kawaler­
skiego stanu" można używać — 
Polowianka.

Polówna — nie fest wykrocze­
niem przeciwko zasadom gramatyki, 
a,e stwarza niebezpieczeństwo po­
mylenia z nazwiskiem Pol, Pole itp.

a
rysunkowa 
„GŁOSU"
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W barże zasiedli przy stole 
w kącie pokoju. Nieznajomy 
zaczął natychmiast mówić:

— Nazywam się Giovannl 
Bimpelli i byłem kiedyś faki­
rem, magikiem i konstruktorem 
sprzętu cyrkowego Poznajesz 
mnie teraz Agapicie?

— Ach! — krzyknął Krupka 
— przypominam sobie. Praco-

waliśmy dwadzieścia lat temu 
w Buenos Aires i w Ozorko- 
wie! Ale zmieniłeś się stary 
nie do poznania.

Bimpein przerwał ponuro; — 
Nie czas na wspomnienia. Du­
żo się zmieniło. Rzuciłem cyrk, 
przyjąłem posadę buchaltera w 
spółdzielni mlecza rsko-ja jczar- 
skiej, a w wolnym czasie zaj-

mowaletn się konstrukcją ma­
szyny do czytania myśli. Po 
długich latach badań (rozumie 
się naukowych) udało mi się 
dokonać największego wyna­
lazku w dziejach ludzkości: Jest 
nim maszyna do czytania my­
śli...

Ale od tej chwili jestem nie­
szczęśliwy. Jakieś potężne i ta-

O
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jemnicze siły śledzą mnie. Pew­
nego dnia, kiedy przyszedłem 
do domu, oczom moim przed­
stawił 6ię straszny widok; par- * 
kiet oderwany, plusz z kanapy 
zdarty, obicia mebli leżały w 
strzępach na ziemi Ktoś szu­
kał planu mojej maszyny do 
czytania myśli.
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Nowe wydania
PIW-u

W ostatnich dniach ukazały 
się na rynku księgarskim nowe 
wydania Państwowego Instytu­
tu Wydawniczego następujące 
pozycje: Hertz — „Portret Sło­
wackiego'', Jastrun — „Mickie­
wicz", A. Kalinczenko — „Pas- 
chale" (Opowiadania Kamczac- 
k:e)< G. Jaszuński — „Szkice 
amerykańskie", Jules de la Ma- 
dalene „Pan na piaskowym 
zamku1', oraz J, Rudnicki — 
„Stare i nowe , I 1 II tom.

Książki te stanowią pierwszą 
pozycję wydawniczą. Należy 
więc powitać nowy nakład z 
prawdziwą radością, tym wię­
cej, iż książki są wydane sta­
rannie, a od dłuższego czasu, 
odczuwa się brak podobnych 
pozycji, (mn)


